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Ryszard Kantor, krakowianin, człowiek głęboko osadzony w swoim rodzimym śro­
dowisku społecznym i kulturowym, znany wszystkim nie tylko ze względu na swe 
naukowe osiągnięcia i pasje, etnograf, etnolog, antropolog, kulturoznawca - jest po­
stacią wielowymiarową. Siedząc jego działalność z perspektywy czterdziestoletniej 
pracy naukowej, już na pierwszy rzut oka trudno oprzeć się wrażeniu, że mamy 
do czynienia z prawdziwym uczonym, dążącym na swoich drogach poznania do 
celu, jakim jest odkrycie prawdy i istoty badanych, opisywanych oraz analizowa­
nych zjawisk. To człowiek podróży, ciągle w drodze, na „szlaku” etnograficznej, 
naukowej wędrówki ku obiektom swych badań i studiów. Regionalista, badacz spo­
łeczności lokalnych na Orawie, Spiszu, Podhalu, Śląsku Cieszyńskim, ludoznawca 
i eksplorer zanikających obszarów tradycyjnej kultury ludowej, wiejskiej w Mało- 
polsce, wzbogacił i rozszerzył w trakcie czterdziestoletniej pracy naukowej spek­
trum swoich zainteresowań o obszary związane z emigracją, statusem i położeniem 
grup polonijnych na Węgrzech, Rumuni, Słowacji i w Stanach Zjednoczonych. Jed­
nocześnie znajdował jeszcze czas i siły do zgłębiania problematyki ludyzmu i roli 
zabawy w kulturze, osobliwości oraz obyczajów występujących w długiej perspek­
tywie czasowej w krakowskim środowisku miejskim. Nie sposób wymienić jednym 
ciągiem wszystkich pól i obszarów jego zainteresowań i dokonań naukowych, owo­
cujących licznymi książkowymi monografiami naukowymi, artykułami, opracowa­
niami, omówieniami. O zakresie tego dorobku, jego naukowym ciężarze gatunko­
wym i znaczeniu możemy się przekonać nie tylko z przeglądu bogatej bibliografii 
opublikowanych przez niego prac, ale także z licznych odniesień, jakie Znajdziemy 
w wielu pracach autorów zajmujących się podejmowaną przez profesora Ryszarda 
Kantora problematyką. Łatwiej, jak mniemam, wymienić te obszary refleksji etno­
graficznej, etnologicznej, antropologicznej, kulturoznawczej, którymi profesor Ry­
szard Kantor się nie zajmował, niż dokonać indeksacji tych, które badał, opisywał, 
analizował w swoich publikacjach. Indeks zjawisk i problemów stanowiących obiekt 
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jego naukowych dociekań obejmuje między innymi wytwory kultury symbolicznej, 
tradycyjny strój, ubiór i jego rolę w kulturze ludowej, mniejszości etniczne w Sta­
nach Zjednoczonych, narodowe na Węgrzech i w Polsce, regionalizmy, sztukę ludo­
wą, procesy migracyjne i ich konsekwencje w przemianach tożsamości społeczności 
lokalnych. 

Jednocześnie Ryszard Kantor jest i zawsze był znakomitym dydaktykiem, na­
uczycielem, mistrzem, opiekunem prac magisterskich, doktorskich. Pozostawia po 
sobie, wciąż jeszcze czynny, zbliżając się do kresu swojej zawodowej, akademic­
kiej drogi, liczne grono uczniów. Dzięki swojej aktywności nauczycielskiej prze­
niósł tradycję solidnego, rzetelnego, dojrzałego teoretycznie warsztatu naukowego, 
w tym metodologicznego, do młodego pokolenia uczonych. Wykładał, jako jedyna 
znana mi osoba z tytułem profesorskim, na kilku uniwersytetach polskich: Jagiel­
lońskim, Śląskim, Opolskim i Pedagogicznym w Krakowie, zajmując w nich ważne 
stanowiska kierownicze i dyrektorskie, by w końcu wrócić do macierzystego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i objąć stanowisko kierownika Katedry Antropologii Kul­
tury Współczesnej w Instytucie Studiów Regionalnych na Wydziale Studiów Mię­
dzynarodowych i Polonijnych. 

Swoją pracę naukową rozpoczął - wliczając w to lata studiów etnograficznych 
- w 1967 roku. Od 1972 roku zaczyna się jego droga akademicka, od stanowiska 
asystenta. Poznałem profesora Ryszarda Kantora osobiście na początku lat osiem­
dziesiątych zeszłego stulecia, w trudnym dla wszystkich Polaków momencie histo­
rycznym. Był przez kilka lat moim bezpośrednim przełożonym w kierowanym przez 
niego w latach 1984-1988 Zakładzie Socjologii Narodu i Stosunków Etnicznych, 
następnie zaś w Zakładzie Kultury Polonijnej, przekształconym później w Zakład 
Wielokulturowości, którym następnie, przejmując stanowisko po profesorze Ry­
szardzie Kantorze, kierowałem. Łączy mnie z profesorem Ryszardem Kantorem nie 
tylko osobista i naukowa więź, jako że wywodzimy się z tego samego środowiska 
naukowego, ale także - i na tym polu jest on niedościgłym wzorem - zaangażowa­
nie w życie publiczne, w obronę prawdy przed wszelkimi przejawami totalitaryzmu, 
szczególnie w wersji państwa socjalistycznego. Nie znając do końca jego aktywno­
ści w podziemnych strukturach opozycyjnej Solidarności, jako autora wielu wyda­
nych w drugim obiegu artykułów i redaktora konspiracyjnych pism na terenie Ma­
łopolski i Krakowa, stałem się dzięki jego zaufaniu współpracownikiem i autorem 
kilku opublikowanych, nielegalnych w tamtym okresie, tekstów. Pamiętam profeso­
ra Ryszarda Kantora z tamtych lat jako niezłomnego, konsekwentnego, prawdziwe­
go i szczerego obrońcę zasad demokracji, wolności obywatelskiej, prawdy, a także 
krytyka totalitarnego porządku socjalistycznego, w którym ograniczano również 
swobodę badań i wypowiedzi naukowych. Poznałem profesora Kantora w apogeum 
jego aktywności naukowej, publicystycznej, organizacyjnej, publicznej i obywatel­
skiej. Od tamtego momentu, od 1981 roku, profesor Ryszard Kantor nie zwolnił ani 
na chwilę, nie obniżył ani na moment poziomu swojego zaangażowania w rozwój 
badań i teorii naukowej czy też pracowicie rozwijanego i kontynuowanego trudu na­
uczyciela akademickiego. Niezwykła przy tym jest jego konsekwentna i niezłomna 
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wierność wartościom i zasadom, które wywodzą się z etosu dwudziestowiecznego 
uczonego, traktującego naukę jako misję, a nie pracę zawodową. Jego życiorys jest 
biografią człowieka krystalicznie czystego, wolnego od uległości wobec dziejowych 
koniunktur i presji polityki czy jakiejkolwiek ideologii. Zawsze podążał jedną drogą 
wiodącą do poznania naukowego oraz według reguł wyznaczonych przez wymogi 
niezależności sądów, wolności wypowiedzi, swobody badań naukowych, nawet wte­
dy, gdy stały one w sprzeczności z obowiązującymi powszechnie wymogami. Do tej 
pory cechuje go intelektualny krytycyzm wobec mód i nowinek pojawiających się 
w nauce, czyniąc z niego stróża teoretycznej i metodologicznej tradycji etnograficz- 
no-antropologicznej. Jako czołowy, uznany w Polsce i na świecie folklorysta, utrzy­
mujący stałe kontakty ze społecznościami lokalnymi i kulturami, które bada, jest na 
gruncie polskiej etnografii i antropologii postacią kontynuującą i kultywującą wzory 
niestrudzonego badacza terenowego. Zmieniają się czasy i paradygmaty, unieważ­
nieniu ulegają różne koncepcje, ale postawa i dorobek profesora Ryszarda Kantora 
pozostają niezmiennie ważne w obszarze nauk o kulturze. 

Zdaję sobie sprawę, że są ludzie, którzy znają profesora Ryszarda Kantora dłu­
żej i zapewne lepiej niż ja. Jednak to mnie przypadła w udziale rola redaktora tomu 
jubileuszowego, poświęconego jego osobie i twórczości. Odczuwam z tego powo­
du dumę i satysfakcję. Dzięki tej szczęśliwej okazji, którą zawdzięczam również 
temu, iż profesor Ryszard Kantor zechciał wrócić do macierzystego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i podjąć zatrudnienie w kierowanym przeze mnie Instytucie Stu­
diów Regionalnych, łączące nas „koło historii” zostało zamknięte. Wróciliśmy ra­
zem do punktu wyjścia. Znowu pracujemy wspólnie, jak miało to miejsce przed laty 
w Instytucie Badań Polonijnych (później Polonijnym), nad wspólnymi problemami 
i zagadnieniami, czego najświeższym efektem są publikacje książkowe poświęco­
ne ludyzmowi i ludyczności w kontekście rozwiniętych społeczeństw konsumpcyj­
nych w przestrzeni kultury popularnej, w warunkach globalizującego się świata. 
Role częściowo się odwróciły - to ja mam dzisiaj przyjemność kierować Instytutem, 
w którym profesor Ryszard Kantor zajął wszakże ważne miejsce mojego starszego 
kolegi oraz mentora i mistrza nowego pokolenia kulturoznawców. Jego doświadcze­
nie, zapał, pasja naukowa i dydaktyczna nie mają sobie równych. 

Prezentowany tom, dedykowany Ryśkowi, profesorowi Kantorowi z okazji ju­
bileuszu czterdziestolecia jego pracy naukowej, jest świadectwem złożoności i róż­
norodności oraz bogactwa dorobku naukowego Jubilata. Wśród autorów są ludzie, 
z którymi łączy go wieloletnia zażyłość, oraz tacy, którzy czerpali z jego doświad­
czeń i dorobku. Dziękując im wszystkim w imieniu redakcji i Jubilata, wyrażam 
przekonanie, że zawartość i treść niniejszego tomu wzbogacą wszystkich uczest­
ników tego przedsięwzięcia zarówno intelektualnie, jak i duchowo. Czego również 
życzę czytelnikom.
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